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Obwieszczenie. 


W myśl rozporządzenia Ministerstwa skarbu z dnia 28 stycz- 
nia 1919, ogłoszonego w Monitorze polskim JE 26 z lutego 1919, 
podaję do publicznej wiadomości, że używanie marek stemplowych 
wydanych przez władzę okupacyjną niemiecka, jest dozwolone tylko 


do 15 lutego 1919 roku włącznie, 


Użycie takich marek stemplowych po terminie powyższym, nie 
będzie uważane za dopełnienie obowiązku uiszczenia opłaty skarbowej 


Prezes Pilcer. 


0 szkołę techniczną 


w Łedzi. 
L 


Zawodowe wykształcenie technicz- 
hjest sprawą pierwszorzędnej do- 
losłości dla naszego przemysłu. — 
my poddostatkiem wykwaliwiko- 
inych inżynierów, mechaników i 
bmików, lecz brak nam dotkliwy 

wiednio wyszkolonych majstrów 
hników. Wskutek tego w fabry- 

h naszych ważne te stanowiska 
mowali przeważnie obcokrajowcy, 
przedewszystkiem odbierało nasze- 

przemysłowi charakter polskości 
owoduje niepożądane stosunki po- 

dzy robotnikami, przeważnie po- 
i, a bezpośredniemi ich zwierzch- 
= majstrami fabrycznymi. 

Rekrutowali się przed wojną prze- 
fonie z pośród niemców; w Niem- 
ch bowiem średnie wykształcenie 

niczne szeroko było rozwinięte, 
pE mówiąc w znacznym 
pu przyczyniło się do wszech- 
0080 rozwoju przemysłu niemiec- 
igo. 
| Majster obcokrajowiec, słabo lub 
ile nie władający ięzykiem polskim, 
Fobznajmiony ani ze zwyczajami, 
ste z psychologią polskiego ro- 
Mika, — nie potrafi należycie wy- 
solić go w jego zawodzie, Nadto 
kbwolony do bezustannego z nimi 
febywania — wskutek nieznajome- 
| języka niecierpliwi się, co wywo- 
Ë nieporozumienia i wzajemne roz- 
irczenie, — doprowadzające do za- 
ków pomiędzy zarządami fabrycz- 
Mi a robotnikami. 

Żajść takich byliśmy nieraz świad- 
| w Łodzi, w czasach przedwojen- 

. £ tych i wielu innych racji 

by bardzo pożądanem zakładanie 
Kniskach przemysłowych całego, 

iwa polskiego, średnich zawodo- 
Mm szkół technicznych, z progra- 


mem zastosowanym do miejscowego 
przemysłu. 

Zwłaszcza dla Łodzi szkoła taka 
upaństwowiona, jest nieodzowną. 
Powołanie jej do życia nieprzedstawi 
poważnych trudności. 

Przed wojną bowiem, zorganizo- 
wana z dawnej wyższej szkoły Rze- 
mieślniczej, pówstała szkoła Przemy- 
słowa, bogato uposażona w warsztaty, 
laboratorja, muzeum, gabinety przy- 
rodnicze i inne tym podobne pomoce 
naukowe. Szkoła ta posiada swój 
własny gmach, a raczej kompleks 
gmachów przy ulicy Pańskiej, spec- 
jalnie i celowo do potrzeb szkoły za- 
stosowanych. Posiadała też i cenną 
bibljotekę dzieł technicznych. 

Niemcy po zajęciu Łodzi, szkołę 
Przemysłową zdewastowali. Warszta- 
ty, maszyny, kotły parowe, powywo- 
zili do Niemiec. Zrabowali laborator- 
ja, cenną kolekcję barwników, roz- 
grabili bibliotekę, połamali i porąbali 
meble szkolne. Słowem, zdewastowa- 
li tę uczelnię, jak by to byli hunno- 
wie, anie naród, chlubiący się swoją 
kulturą. 

Było to działanie celowe, skiero- 
wane, jak zresztą wszystko, co z pol- 
skim przemysłem czynili, ku doszczet- 
nemu zniszczeniu naszego przemysłu. 

Ze źródeł wiarogodnych, w całej 
pełni zasługujących na zaufanie, 0- 
trzymaliśmy ścisłe dane, co szkoła 
Przemysłowa łódzka posiadała, i co 
jeszcze z jej majątku, wynoszącego 
około pół miljońa rubli, pozostało, lub 
też uratować się da. Są to dane bar- 
dzo ciekawe, stanowiące przyczynek 
dosadnie  illustrujący gospodarkę 
niemców w Polsce i ich dla nas życz- 
liwosć. Danym tym poświęcimy ar- 
tykuł następny, chociażby ad usum 
aktywistów naszych, upatruiących w 
sojuszu Polski z Niemcami jedyne 
dla niej zbawienie. 


Zwracamy jednak uwagę całej 


prasy stołecznej i prowincjonalnej na. 


te dwa artykuły, ze specjalnym na 
ciskiem, pod adresem władz Minister- 
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W piatek dnia 14 lutego 1919 roku | W sobotę, d, 15 lutego, o g. 3 p.p: 


o godz. 7 i pół w. 


Kawiarenka 


W nie „zielę, dnia 6 4o lu'ago I9I9 roku 


Naszyjnik babuni ww Wieszęzka lalek i Łakomy doktór 


Tańce, Deklamacje. 
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stwa Oświaty centralnych i lokal- 
nych. 

Przy dobrej woli sfer miarodaj- 
nych i energicznem natychmiastowem 
działaniu, Łódzka Szkoła przemysło- 
wa, zamieniona na średną zawodową 
uczelnię techniczną, może być urato- 
waną od zagłady i majątek jej, jeśli 
nie cały, to w znacznej części odzy- 
skany. Przedewszystkiem zaś nale- 
żałoby zarejestrować jej straty przed 
terminem upływu rejestracji, co leży 
w obowiązku Inspekcji Szkolnej mia- 
sta Łodzi. 

Sprawę tę polecamy uwadze i o- 
piece posłów łódzkich do Sejmu U 
stawodawczego, którzy winniby poru> 
szyć ją na jednym z najbliższych po- 
siedzeń, bodajby w drodze interpe- 
lacji, pod adresem p. Ministra Oświa- 
ty, Byłoby bowiem bardzo pożąda- 
nem, Ly od nowego roku szkolnego 
1919-1920 omawiana uczelnia otworzy- 
łą swoje podwoje dla łaknącej wiedzy 
technicznej, młodzieży. Jestto zupeł- 


nie możliwe przy dobrej woli i szcze-- 


rych chęciach tych, którym odrodze- 
nie naszego przemysłu leży na sercu. 
St, Ëp. 


zana a 


Przybycie misji koalicyjnej 
do Warsz wy. 


Warszawa, 12 lutego. 

Wczoraj © godz. 6-ej wieczorem 
przybyła do Warszawy specjalnym 
pociągiem, wielka misja ententy, zło- 
żona z reprezentantów Francji, Anglii, 
Włoch i Ameryki, Z ramienia Francji 
przybył były ambasador w Peters- 
burgu pan Noulens, generał Nissel, 
oraz generał Barthelemy, który wra- 
cając ze Lwowa, przyłączył się do 
misji. Włochy reprezentowali gene- 
rałowie Romei i Montegna. 

Warszawa zgotowała z upragnie- 
niem oczekiwanym gościom, nieza- 
pomniane, entuzjastyczne przyjęcie. 
Dworzec przybrano sztandarami o 
barwach polskich i państw ententy, 
oraz zielenią. Peron zalegli przedsta- 
wiciele cechów ze sztandarami, człon- 
kowie kolonji francuskiej i włoskiej, 
oraz bardzo liczne grono oficerów 
polskich, dalej członkowie bawiącej 
w Warszawie misji angielskiej i ame- 
rykańskiej. U drzwi salonu dworco- 
wego pełnił służbę pluton honorowy 
ułanów warszawskiego szwadronu wo- 
jewódzkiego, przed dworcem ustawił 
się oddział piechoty, oraz szwadron 
8-go pułku ułanów z muzyką garni- 
zonową na czele, 

W salonie dworcowym oczekiwa- 
li przybycia misii, prezydent mini- 
strów pan Paderewski z małżonka, 
podsekretarz stanu pan dr. Wróblew- 
ski, szef sekcji z ministerstwa spraw 
zagranicznych pan dr. Jodko, oraz 
adjutant generała Barthelemy, porucz- 


w sanio od $ mic do 76 fen. 


Biedna dziewczyna 


o godzin > B-ej po południu 


wcześniej nabywać można w księgarni 
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nik Lamarque i delegacja rady miej. 
skiej z prezesem Balińskim na czele, 

O godz. 6 zajechał na dworze 
pociąg, witany burzliwymi oklaskami: 
Niech żyje ententa, niech żyje Francja 
i dźwiękami narodowego hymnu pole 
skiego i Marsyljanką. Po serdecznym 
przywitaniu gości przez pana Pade- 
rewskiego, odprowadzono ich do sa» 
lonu, gdzie prezydent Paderewski wye 
głosił do nich przemówienie w języ- 
ku francuskim, w którym między in» 
nemi oświadczył: 

„Stara Warszawa raduje się z 
Waszego przybycia, Wielka zwycięu 
ska Francjo bądź pozdrowiona, wielką 
i dumna Angljo i Włochy szlachetne, 
Stany Zjednoczone bądźcie po 2 kroó 
pozdrowieni. Kraj nasz jest wyczer« 
pany ciągłymi wojnami, przeto nia 
możemy Wam Panowie ofiarować tych 
wygód i komfortów, do jakich jesteś: 
cie u siebie przyzwyczajeni, lecz zą 
to ofiarujemy Wam Panowie nasze 
Serca, za nadzieję, które nam przywo: 
zicie. W imieniu narodu polskiego 
witam Was*, 

Na zakończenie, pan prezydent 
Paderewski zwrócił się z ciepłymi 
słowy do pani Neulens, oświadczając 
między innemi, że jest ona przedsta: 
wicielką irancuskich, szlachetnych u. 
czuć kobiety. 

Następnie przemawiał prezes ras 
dy miejskiej Baliński, który przywi: 
tał misję w imieniu stolicy polskiej: 

„Warszawa jest wdzięczną enten- 
cie mówił pan Baliński — i podziwia 
zawsze jej mężów stanu i jej wojska, 


Naród polski dziękuje Wam.  Spra- 
wiedliwości stało się zadość“. 
Pan Baliński skończył mowę 0: 


krzykiem na cześć państw ententy, 

Na przemówienie powyższe odx 
powiedział imieniem misji ambasador 
pan Noulens: 

„Jestem wzruszony do głębi przy- 
jęciem, które nam tu zgotowano, 
łiączą nas też wspomnienia przeszło” 
ści. Tyrani, którzyby chcieli, abyście 
wykreślili z pamięci Waszą Ojczyznę, 
są dzisiaj słabi, są powaleni. Jesteś- 
my sprzymierzeńcami nie tylko dnia 
dzisiejszego, Przedzierali się do nas 
ci z Was, którzy chcieli walczyć ra- 
zem z nami, reszta pozostała z nami 
sercem. Między Francją i Polską 
była zawsze pewna łączność. Może= 
cie liczyć na pomoc aljantów. Dla 
nas widok odradzającego się państwa 
polskiego będzie niezapomnianym. Zas 
czyna się dla nas wszystkich nowe 
era.” 

Na zakończenie pan Noulens zwró- 
cił się do Polek, które też obok swo- 
ich mężów i synów spełniają swój 0- 
bowiązek w odbudowie Polsk), 

Po przemówieniu pana Noulens 
gen. Nissel wzniósł okrzyk w języku 
polskim; Niech żyje Polska! 

Pani Paderewska wreczyła amba 


sadorowi Noulens i gen. Barthelemy 
gli świeżych kwiatów, poczem człon= 
bowie misii w towarzystwie prezy- 
fienta Paderewskiego i świty wyszli 
przed dworzec, gdzie gen. Nissel 
przeszedł przed frontem kompanii ho 
norowej i odebrał ranort ad oficera 
dowodzaceco. Uroczystość zakończy 
ła się defiladą wojsk polskich przed 
członkami misií. 

Po defiladzie wsiedli do oczeku- 
jących ich samochodów i udali się do 
hotelu Bristol. 

Po przybyciu do hotelu Bristol 
ojawili sie na balkonie ambasador 
oulens w towarzystwie gen. Nissel i 

Barthelemv. W odpowiedzi na bu- 
rzliwe okrzyki zeromadzonych przed 
hotelem tiumów na cześć Francii am- 
basador Noulens wygłosił krótkie 
prfćmówienie, w którem oświadczył, 
że przedstawiciele misji nigdy nie 
zapomna przyjocia iakie ım zgotowa- 
ła Warszawa, Mowę swń zakończył 
okrzykiem: Niech żyje entente i złą- 
czona z nią przymierzem Polska. 

Manifestacja przed hotelem trwa- 
ła do godz. 9 wieszorem. 


Nookofa Seimu. 


Klub włościański. 

Wszyscy prawie poslowie spędzili 
dzień wczorajszy dość pracowicie, 
Brali udział w posiedzeniach klubów. 
Posiedzenia trwały z przerwami po 
osiem i wiecej godzin. Do każdego 
prawie klubu przybywało co chwila 
po kilku posłów, dotąd niezdecydowa- 
nych. Przywódcy, szczególniej z grup 
ludowych, uprawiali gorliwą agitację 
wśród włościan, nienależących dotąd 
do żadnego stronnictwa. Podobno klub 
włoścjański Zjednoczenia Ludowego 
(grupa ks. Bliźińskiego) wzrósł w 
ten snosóh do cyfry 43 członków. 
Wybrany wczoraj zarząd tego klubu 
stanowia: prezes J, Ostachowski, wice 
prezesi ks. Starkiewicz i Potoczek. 

Posłowie tej grupy przystapili do 
sejmowego Związku ludowego narodo- 
wego, organizacji narodowej dema 
kracji. Zamierza ona odegrać w Sej- 
mie rolę centrum i pośredniczyć do 
pewnego stopnia między lewicą a pra- 
wieą. 

Konwent seniorów. 

Wczorzisze obrady konwentu se- 
niorów wypełniła dyskusia nad regu- 
laminem, którego projekt, przyjęła na 
jednem z ostatnich posiedzeń Rada 
ministrów. Dyskusja była bardzo ©- 
żywiona. Liczni posłowie wystapil 
z wnioskami, które — jeżeli przejdą, 
wprowadzą do projektu rządowern 
zmiany zasadnicze. 

Posłowie żydzi w konwencie u- 
działu nie brali, żaden » nich bowiem 
nie reprezentuje grupy, złożonej z 1? 
posłów. 

Kluby a przyszły rząd. 

Po trochu wyjaśnia się stanowisko 
klubów wobec rządu. 

W kuluarach Sejmu dają się siy- 
szeć głosy stronnictw lewicowych i 
ludowych, że na rząd koalicyjny swe- 
go placet nie dadza. 

Może wiec być mowa. ich zdaniem, 
tylko o rządzie o wyraźnem obliczu 
politycznem lewicowem lub prawico- 
wem. 

Uchwały socialistów. 

Zwiazek polskich posłów sociali 
stycznych, na zebraniu wczoralszem 
powział następulące uchwały: 1) Od- 
rzucić bezwzględnie ludzi, mianowa- 
nych w charakterze posłów; 2' człon- 
kami Seimu moga być tylko poslo- 
wie, obleci dekretami rzadów; 3) Zwią- 
zek poleca swoim zastęncom w kon- 
wencie żądać przeprowadzenia wybo- 
rów w tei części byłego zaboru pru- 
skiego, w której to dzisiaj jest mo- 
żliwe. 

Z Koła P. Z. L. 

Prezydjum poselskiego koła pol- 
skiego Z ednoczenia Ludowego (P. Z, 
L.) składa sie: prezes Józef Osta- 
chowski, wiceprezesi ks. Szczęsny 
Tarkiewiez, Jan Potoczek, sekretarze 
Maris Moczydłowska i Leonard Mro- 
żewski Komisja parlamentarna: pre- 
zes Józef Ostachowski, prof. Witold 
Kamieniecki, ks. dr. Józef Lubelski. 

„, Do poselskiego koła P. Z. L. zgło- 
Bili wó). akces posłowie ze Slązka 
Cieszyńskiego: Karol Junga i ks. Jó- 


zef Londzin, oraz grupa przedstawi- 
cieli Białosteckiego: Maciej Bryl, Hie- 
ronim Łoś i ks, Stanisław Nawrocki. 

Prawdopodobnie do koła posel- 
skiego P Z, L. wstapia posłowie 
chrześcijańskiej demokracji, w liczbie 
10 i część bezpartyjnych, podzielają- 
cych program P, Z. L, 


Protest posłów żydowskich. 

Z powodu uchwały, że do kon- 
wentu seniorów w Sejmie wydelego- 
wać mogą swych przedstawicieli ĵe- 
dynie frakcje liczące conajmniej 12 
członków, posłowie żydowscy, jak in- 
formuje prasa żarzonows, mają wnieść 
pro est piśmienny przeciw temu, po- 
nieważ ich jest 9 w Sejmie. 


Do drair L itaweka - Riałorygti 


W celu werbunku ochotników do 
Litewsko-Białoruskiei dywizji strzel- 
ców, przybyli do Łodzi podpułkownik 
pp. Michal Łukaszewicz i W. Rytel i 
urzęduja w powiatowej komendzie u= 
zupełnień (Passaż-Maver* 9) od g. 10 
rano do 1 po południn. 

Warunki przyjącia: 1 Metryka 
urodzenia, 2) Wiek od 18 do 23 lat, 
3) poniżej 31 lat pozwolenie rodziców 
4) świadectwo moralności. Byli wał- 
skowi muszą vrzedłożyć dokumenty 
wojskowe hez wzelędu na wiek. Ocho 
tnicy, po przeglądzie lekerskim, po 0- 
trzymaniu setrawnego na czas trwania 
podróży, będą natychmiast odsyjani 
do Warszawy, skąd odieds do obozu 
dewizii. 

Wszystkie polskie  organizacie 
społeczne, księży, Zwinzki narodowa 
robotnicze i wozóle ludzi dobrei woti 
-- prosimy o pómoć w naszej akcji. 

P. P. W. Rytel i podpułkowni!: 
Łukaszewicz wydali odezwę następu 
faca: 


RODACY! 


Łuna pożarów, bratniej krwi mo- 
rzem, czerwienią się wschodnie kresy 
Rzeczyposrolitej Polskiej. Podlasie, 
Litwa i Białoruś tona już w morzu 
bolszewickiej anarchii. Płoną miasta, 
wsie i zaścianki. Z% rak oprawców 
giną bracia nasi, lud i inteligencje. 


Splugawione światynie, n na ich 
progach pomordowani księże Ofiarą 
najpotwornieiszych zbrodni nadają 


polacy, litwini i białorusini. 

A oto baczcie! Z pówodzi krwi i 
morza łun rosyjskich, powstaje już 
hydra moskiewskiei czarnej sotni, 
zbroi się i woła o zwrot Rosii wszy- 
stkich ziem, w granicach przedwojen- 
nych. 

ludu Polski! Zali to, czego nie 
zdołali zenebić Murawiew—Wieszatiel 
i inni słudzy carscy, to, o co wal- 
czyły całe nasze pokolenia we wszy- 
stkich powstaniach naszeso narodu— 
ma zginąć dziś bezpowrotnie, tako 
ofiara naszei obojętności lub mpartvi- 
nych sporów? Przenieędy! Zapomnii- 
my 6 sporach miedzy soba, maiąo 
przed soba groźne band holszewie- 
kie, które zbliżają się do granic Pol- 
ski. Kto żyw, kto w Roca wierzy, 
kto serca polskie w piersiach nosi, 
kto test obrwatelem Polskiej ziemi — 
do broni! 

W obronie życia ludu polskiego i 
bratnich narodów litwinów i białoru= 
sinów. 

Pod sztandar Orła i Pogoni. 

Na mocy rozkazu Naczelnika Pań- 
stwa, komendanta Józefa Piłsudskiego, 
tworzy się dywizja Litewsko-Białorus- 
ka, której zadaniem jest obrona od 
Wschodu, gdzie nawała moskiewsko- 
bolszewicka przy współdziałaniu pru- 
saków, przesuwa się coraz bliżej do 
granic Koneresówki. 

Wilno już się dostało w chciwe 
szpony bolszewickie. O ile nie zdą- 
żymy z pomocą; Grodno i Białystok 
spotka ten sam los złowrogi. Nie po 
winniśmy zwlekać ani chwili i czekać 
zanim wróg - najeżdzca stanie u bram 
Warszawy i zatopi w rzekach krwi 
naszej, dopiero co odzyskaną nie- 
podiegłość naszą. 

Nie mamy już czasu do stracenia 
bo wróg nieubłagany, zgłodniały i znę- 
kany nędzą do Takiej doszła obecna 
Rosia, pregnie pożywić się grabieżą 
na ziemi polskiej, Wrogowie nasi są 
połączeni i zdemozralizowana armja 
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niemiecka współdziała z bandami bol- 
szewickimi. Niech krew niewinnie 
zamordowanych braci i niewiast nas 
szych, ożywi nas i do walki pobudzi, 

A więc niech wszyscy, komu 
droga test ziemia Ojozyste, wolność i 
dobrobyt kraju, nie zwlekając ani 
chwili, śpiesza do szeregów dywizji 
Litewsko-Białoruskiej strzelców.* 

e 


Inne pisma proszone są © prze» 
drukowanie. 


Kronika 


== Rozkaz do wojska, Gen.-=podpor. Ostń 
ski z okazjii otwarcia Sejmu wydał 
następuiący rozkaz do załogi mielsco= 
wej: 

„Na mócy dekretu Naczelnika 
Państwa, dzień 10 lutego ogłoszony 
został, jako świeto narodowe. 

W dniu tym Naczelnik Państwa 
otworzył pierwszy Sejm polski, iako 
akt, oznejmiriacy zupełne wyzwole- 
nie Państwa Polskiego po 125 latach 
ciężkiej niawoli i ziednoczenia po roz 
darciu Polski na trzy cześci. Trzy 
kolosy: Rosja, Niemev i Austria ogró- 
mem ieżeru swego przygniatajaca 
oderwane cząstki Państwa Polskiego, 
runeły w pruzy | swobodna molska 
pierś odełchnęła tchem wielkim w 
powstajacym Sejmie, nabrwszy swo- 
body | riazależności słowa, myśli 
i czynm. 

Żołnierze! Pamiętacie, że tylko 
wtedy befziemy mogli sami rzadzić 
sis na swe) ziemi i przeprowadzać 
pracę sejmowa, o ile granice Polski 
beda strzeżone przez silna i potężna 
prmię, bo na granice te czyha dziś 
wróg 7 czterech stror. 

Dołóżmy wszystkich sił, aby byé 
rzeczywiście tym moćnyvm wojskiem, 
które zabezpieczy Ojczyznie naszej 
spokojne praca i rozwóć * 

— Nakaz cofnięcia rozporządzeń. Wy- 
dział prasowy min. spraw wewnętrz- 
nych  komunikuie, że pan min'=łer 
spraw wevnntrynych, da! rozporzne ze- 
nie telegraf czne komisarzam Iudo- 
wym w Radomiu i Łodzi, abv nå- 
tychmiast cofnęli swe rozporządzenia: 
w pierwszym wypadku o nałożeniu 
kary pieniężnej na „Głos Radomski*, 
w drugim o odebraniu dehiutu w Ło- 
dzi „Prawdzie Robotniczej”. Jedno- 
cześnie p. minister zwraca uwage kó- 
misarzom, że wykroczenia prasowe 
mogą być karane tylko sadównie. 

— Przepisy tymczasowe o widowt- 
skach. Na obszarach b. zaboru ro- 
eyiskiego publiczne produkowanie u 
tworów z tekstem słownym, oraz obra 
xów świetlnych, podleca tymczaso» 
wym przepisom w artykułach poniż- 
szych wyszczezólnionym: 

Art. 1. Wszelkie utwory z tek- 
atem słownrm, oraz ohbraży świetlne, 
produkowane bró mora publicznie 
tylko za uprzedniem zazwoleniam u 
rzędów do spraw prasowych. 

Art. 2. Pozwolenia na otwieranie 
zakładów widowiskowych i rozrywkó- 
wyci, wvdnwane będa przez miej- 
scowe państwowe urzędy 'administra- 
oyfne. 

Art. a. Właściciele zakładów wi- 
dowiskowych i rozrrwkowvch, winni 
w terminie dwutvcodniow rm od ehwi- 
Ñ ogloszenia drrrełu n'nie'szeco w 
„Dzienniku Praw* Państwa Polskiego, 
złożyć w miejscowych państwowrch 
urzędach administracyinych pozwole- 
nia na nrowadzenie rzeczonych zakła- 
dów, udzielone im przez b. władze o: 
kunncvjne, w celu zntwierdzenia, pod 
rygorem art. *7 1 895 K. K. 

Art. 4. Przepisy dekretu niniej- 
szego nie dotycza zakładów, pozosta- 
jacych mod zarzsdem Ministerstwa 
Sztuki i Kultury. 

— Zaprzysiężenie personelu P. K. U: 

Wczoraj przed południem skla- 
dał przysięga personel Okręcowej 
i Powiatowei Komeng. Uzunełnień w 
liczbie 44 żolnisrzy, w obecności 0- 
kręgowego Komendanta pułk. Tar- 
czyńskiego i powiatowego. pułk. Koi- 
szewskiego, oraz sztabu obu Ko- 
mend, 

Do zebranych w lokalu P. K. U. 
przemówił naipierw o zadaniach Żoł- 
nierza kapelan wojskowy ks. Olesiń- 
ski, poczam odczytano rotę przysięgi, 
przemawiał również zastępca komen= 
danta PKU, por, Wąsowicz, Na za- 
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aru Wata - ta ili 


potrzebuje dziś | 


) 
OJCZYZNĄ 
dla utrwalenia swego | 
zagrożonego bytu! | 


Jedynie 
Polsła Pożyczki 
Państwowa 


uratuje nasod klęsk i niebezpiecz 


Nie do ofiarności więc, lecz dop 
czucia obowiazku każdego Poli 
zwraca się Państwo Polskie, żą 

zapisów na 


kończenie hymn narodowy  odegn 
orkiestra włościańska z Nakielj 
(pow. łódzki), która wraz z inii 
mentami własnymi wstąpiła womi 
właśnie do wojska i została przydy 
lona do 25 pp. 
Orkiestra ta odprowadziła. 
stępnie na dworzec kaliski trange 
nowozaciężnych, którzy zgłosili sięy 
ko ochotnicy do Litewsko-Białoruń 
dywizji. 
— Zakaz przemycania tytuniu. Wy 
stkie dśrokotć kolejowe i władzsy 
licyjne otrzymały polecenia, 
ścisle przestrzegały okólnika minie 
jalnego, w sprawie przewozu tyfuf 
Według tego roznorządzenia, W 
tuń może być przewożony tylka 
zasadzie pozwolenia ministerjumi 
prowizacji, lub jego referentów pom 
towych. W razie ujawnienia na. 
cjach przesyłek tytuniu bez pom 
leń, pracownicy kolejowi maią pó 
cenie, posyłki takie zatrzymywał 
zawiadamiać jednocześnie o tem 
ferentów avnrowizacii i najbliższep 
sterunki straży ogniowej. 
— Powołanie lekarzy weterymij 
nych. Na:wniosek rady ministrów. 
czas potrzeby wojennej powołangi 
obrębie Państwa Polskiego do stii 
czynnej wo;skowej wszystkich | 
karzy dyplomowanych weteryniy 
nych, którzy nie przekroczyli 4516 
życia. 
Wszyscy lekarze weteryniń 
podlegaiący powołaniu, obowiązani 
do dnia 2) lutego r. b. stawić 
mieiscowych Powiatowych Komen 
Uzupełnień, celem regestracji. 


Lekarze weterynaryjni pow 
i zaregestrowani, którzy pełnią 
obowiązki publiczne, mogą 6 
miarę możności, na wniosek Mini 
stwa Rolnictwa i Dóbr Państwo 
od służby czynnej zwolnieni. 


j 
— Zatarg w elektrowni łódzkiej, h 
targ na gruncie ekonomiczn 
elektrowni łódzkiej, załatwiono 
my élnie, 

Wczoraj, z inicjatywy inspe 
pracy, p. M. Łukaszewicza, odbyła 
konferencja ekonomiczna, z udzi 
delegatów pracowników i przeds 
cieli zarządu. K 

Pracownicy elektrowni, podzii 
na cztery grupy, przedstawili ządmi 
płacy w stosunku następuiącymi 
mk, 80 mk. '05 mk. i 120 mkf 
godniowo. Zarzad zaś zmniejszy: 
wyższe normy o 6 mk. Ostateoczii 
po wzajemnam porozumieniu, zgodł 
no się, abv płaca wynosiła we 
kategorii: 72 mk. 87 mke, 102 m 
117 mk. tygodniowo. Do wyn 
dzenia tego doliczanem będzie, 
poprzednio, 30 proc. na mieszkś 
Co się tyczy urzędników hand/o 
elektrowni, sprawę zatargu posti 
wiono rozpatrzyć indywidualnie, wsi 
nie z zarzadem Towarzystwa ih 
udziale delegatów urzędników, pół 
czem podwyżki maą być usktiW 
nione od 10 do 60 proc | 


| 
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- „Chrześcijański Robotniczy Komi- 
i Wyborczy”. Wobec tego, że po 
hiężzy Stowarzyszeniem Robotników 
(wześcisńskich, a polskim Komite- 
gm Wyborczym konfederacji zrzeszeń 
|iatowych 1 kulturalnych nie doszio 
le porozumienia, utworzony został 
kózielny Komitet, pod nazwą „Chrześ 
sc Robotniczy Komitet Wybor- 
H“, który wzywa wszystkich miesz- 
ców polaków, pragnących urządze- 
gospodarki miejskiej na zasadach 
ześcjiańakiej sprawiedliwości i 0 d- 
pdzenia magistratu, ażeby soli- 
pnie stanęli pod sztandarem tegoż 
na wystawioną listę kandydatów 
ez tenże Komitet oddali swe głosy. 
Główne biuro Komitetu mieści się 
ży ul. Przejazd Mi 34. 
Ọ przechowywanie broni i amu- 
cii. Ministerium spraw wawaętrz- 
ch nadesłało do komisarzy Judo- 
zeh okólnik, polecający czuwanie 
łem, aby w obrebie powierzo- 
ch im powiatów pojedyńcze osoby 
iwilne lub związki tychże, niepraw- 
nie posiadały lub nie przechowy- 
ły broni i amunicji. Winnych prze- 
wywania zapasów broni lub amu- 
ii, należy pociągać do najsurowsze! 
pówiedzialności.  Okólnik poleca 
zególną uwagę zwrócić na stosun- 
panujące po wsiach, gdzie ludność 
torycznie przechowuje większą ilość 
ni i amunicji, 
Nowy Urząd techniczno<budowla- 
, Przy dowództwie generalnem 
ępu wojskowego w Łodzi, powstaje 
ydział techniczno-budowlany, dla 
owy koszar i gmachów wojsko- 
ch, dróg i szos strategicznych i tr 
Kierownictwo Wydziału powierzo 
zostaje inż. Kuckiawiczowi, oran 
h. Millerowi. Reion działalności 
jnować będzie okręg łódzki, ka- 
i włocławski i łowiecki, 
eńskie seminarium nauczycielskie. 
ada szkolna okręgowa zamierza 
stąpić do ministerium W, R.iO.P. 
jsprawie założenia w Łodzi żeńskie- 
seminarium nauczycielskiego. 
Rekwizycje zboża. Na skutek 
wały Rady gminnej w gminie Że- 
in, iż włościanie nie mogą do- 
rczyó wyznaczonego im  kontyn- 
nsu zboża, Urząd aprowizacyiny 
zki przeprowadził przymusową 
kwizycję, przy pomócy oddziału 
ego, pod dowództwem kap. Wit- 
wskiego. Zarekwirowano Siłą zboże 
ośmiu wioskach, mianowicie w 
ozycach, Rzepkach, Aleksandrów- 
, Wodzynie-Majorackim, Wodzinie 
Innych. Zarakwirowano pełny kon- 
gens, przyczem stwierdzono, iż 
opi po wsiach posiadają jeszcze 
fetateczne zapasy zboża. 

Rekwizyc e wywarły poźadany 
latek na pozostałe gminy, których 
loścjanie zaczęli odstawiać zboże. 
ge rreiclanski Zwiazek Zawodowy 

ngretów i Woźniców urządza dziś 
igodz. 7 wiecz. w Domu Ludowym, 
zy ul. Przejazd 8!, zebranie swych 
młonków, w celu omówienia kilku 
żnych spraw natury wównętrznej 
anizacji Związku. 

Wejście za okazaniem książeczki 
nkowskiej. O liczne przybycie 
asza członków Zarząd. 


*Sprzedaż po „Godzinie”*. Komisia, 
orzona dla likwidacji „Godziny 
blski*, jak dotąd, sprawę załatwiła 
ften sposób, iż jakieś nio nie zna- 
tice graty, postanowiono wystawić 
* sprzedaż z publicznej licytacji. 
Natomiast to, co stanowi istotną 
ikas wartość, a mianowicie samo 
dawnictwo „Godziny“, które z pre- 
fedvtacia, w pamiętn» noc listopa- 
wa, w czasie rozbrajania niemców, 
śmieniono na „Głos Polski*, pozo- 
iwiono w ręku b. redaktora „Ga- 
ny“, 
Ladna likwidacja! 
* O ujawnienie cen na artykuły. 
izad walki z lichwą i spekulao,ą 
dał rozporządzenie, aby w skle- 
Ach, składach i magazynach, gdzie 
fowadzony jest handel artykułami 
trwszej potrzeby, wywieszono wy- 
cen w miejscu dostępnym dla 
ipujących—wszystkich znajdulących 
4 w sklepie i składzie towarów. 
Za niestosowanie się do powyż- 
po rozporządzenia, właściciele skle- 
Ww | magazynów będą karani aresz- 
m do 8 miesięcy, lub grzywną do 
1000 mk, 
* Jeszcze czego! Grupa byłych pał 
lzy niemieckich w Łodzi, zwróciła 
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się do Prezydjum policji w Łodzi za 
staraniem o zalegalizowanie ustawy 
własnego stowarzyszenia. Naczelnik 
policji prośbę zbiorową byłych pra- 
ceowników usuniętych władz niemiec- 
kich w Łodzi i powiecie łódzkim przy- 
jat do wiadomości, oraz orzekł, że 
związek zawodowy tego rodzaju ist- 
nieć nie może i byli pracownicy nit- 
mieccy nie mogą tworzyć odrębnego 
stanu, ani organizacji. 

A więć panom tym, którzy pó- 
winni siedzieć jak mysz pod miotłą 
zachciewn się związków. Nie wątpi- 
my, iż władze zamiast udzielić takie- 

o pozwolenia, raozciąsną nad nimi 
cisły nadzór. 


— Z miejskich szkół polskich. Na 
mocy postanowienia Rady szkolnej o- 
kręgowei, otwarte zostaną w tych 
dniach nowe oddziały przy następu- 
jących szkołach polskich: Nr. 7 przy 
ul. Przejazd 39, Nr. 50 przy ul. Brzo- 
zowsj 11, Nr. 41 przy ul. Kątnej 17, 
Nr. 48 przy ul. Skierniewskiej 8, Nr. 
67 przy ul. Rokicińskiej 380, Nr. 34 
przy ul. Rokicińskiei 27, Nr. 6 przy 
ul. Wileńskiej 14, Nr. 54 przy ulicy 
Zgierskiej 118. 


— Polskie Tow. Badań nad Dziećmi. 
Dnia 14 b. m. w lokalu Towarzystwa 
(Dzielna 44), odbędzie się posiedzenie 
naukowe członków i wprowadzonych 
gości. 

Na porządku dziennym odczyt 

D-ra Zofji Rosenblumówny p. t. „O 
psychologicznych profilach Rossolimo 
1 ich zastosowaniu”. Początek posis- 
dzenia o godz. 8 i pół wieczorem. 
— Wieczornica. W celu zasilenia fan- 
duszów nowozałożonej orkiestry Tow. 
śpiewaczego „Chór Marjański*, odbę- 
dzie się w nadchodzącą sobote dn. 15 
b. m. w sali Resursy - Rzemieślniczej, 
ul. Kilińskiego 117, (Widzewska). Wie- 
ozornica taneczna z nadzwyczaj bo- 
datym program. Początek o m. 9 wie- 
ezorem. 


Ze zgromadzenia cechu kuchmie 
strzów, czoraj w lokalu przy ul. 
Aleja Kościuszki Ne 41, odbyło się o- 
gólne zebranie czionków Zgromadze- 
nia cechu kuchmistrzów, celem zda- 
nia sprawozdania z trzech letniej dzia- 
łalności 

Po przyjęciu sprawozdania finan- 
sowego, wybrano na starszego cechu 
p. Zabrockiego, a na podstarszego p. 
Rzaneta, 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Wiśniewski I Majewski. 
Zebranie kowali, W niedzielę, 
dn. 16 b. m. o godz. 3-ej po poł. w 
mieszkaniu przy ul. Składowej NM 88 


— 


. U starszego majstra, odbędzie się Ze- 


branie kowali. 
przybycie. 

Ze Związku inwalidów. Zarząd 
Związku inwalidów wojskowych za- 
prasza wszystkich inwalidów, którzy 
przechodzili komisje wojskową i po- 
siadnią z takowe) legitymacie, na ze- 
branie mające się odbyć w stołowni 
p. Gsiera, przy ulicy Piotrkowskiej 
Ao 801, dnia 16 lutego r. b., punktu- 
alnie o godz. 2 po pot: 

Z Tow. śpiewaczego „Pieśń* na 
Bałutach, Zarząd Tow  śpiewaczego 
„l iesń“, po 4-ro letniej bezczynności, 
wynikłej z powodu ` wojny, postano- 
wił obecnie, po wspólnem porozumie- 
niu się, działalność Towarzystwa bez 
zwłocznie wznowić, motywuljac to 
tem, iż dalsza bezczynność, przyczy- 
nić by się mogła do upadku, lub roz- 
wiązania Towarzystwa, które było na 
gruncie Bałuckim pierwszą drużyną 
śpiewaczą i które pracą swoją zdo- 
było sobie ogólne uznanie i cieszyło 
się popularnością wśród mieszkańców 
Bałut, Postanowiono zwołać ogólne ze- 
branie w d. '6 b. m., 0 godz. 3-ej po 
poł., w lokalu własnym, przy ulicy 
Pranciszkańskiej JNt58, na które człon- 
ków i osoby zainteresowane zaprasza 
Zarząd. 

Ze Związku krawców. Krawcy 
chcący otrzymywać obstalunki dla 
policji, winni się zgłaszać do biura 
związku, Pusta Ne 11a. 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Polski. 


Dziś przesunie się przez scenę 
piękny obrazek, malowany 1asnomi 
arwami pogody, dobroci i miłości, 
wyzłocony promieniem uśmiechu, któe 
ry roztkliwia i wzrusza, 
Urzymy doskonałą lekką kome 


Zarząd prosi o liczna 
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dję znanej spółki autorskiej Calla- 
yeta i Flers'a p. t „Papa.“ 

Jutro hueznie oklaskiwana „Ka- 
wisrenkn* z p K. Tałarkiewiezem. 
RZEPY NAI ETET ITSO E I PAER WEKA O RZN 


Tzetstawienia abona o emiowg 
dta czyłeln ków naszych 


Na czwarte zrzedu przedstawie» 
nie sbonamentowe dla Czytelników, 
„Kutiera* które odbędzie się w Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielnianej N 68, 
w broñe 45 łutewo, wybraliśmy 
doskonała lekką komedię, pełną humo- 
ru iwerwy Caillavet'a i Fleurs'a p. t 


zp. Biepstsktes w roli gdwnej 
| Ceny miej c: 

Loko sumia-t 24 mk —12 mb, 

Kupon do loży zamiet 6 mk—8 mk. 

Fo 6 e rząd 112, 10 m'.—5 mk. 

„ 8,416 8 mk —-4 mk, 

+ 817818, 6 nik =3 mk. 

a  1017,1218,6 mh —2.60f. 

14 15 16 17,8 mk.—1.501, 


, 
krzesła nd rzędu 18—24 2.50—1.25 Í. 


Balkon 1 rząd 1 mk 25 f, 
s Ż y Imk — 

5 | MORE 0 — p6 f. 
Amfite tr i i 2 ryad 2 mk. — 
s 8i4 , 1 mk. 80 f 

od 5—5$ 1 mk. 2) 1. 

od 9—12 , 80 £. 

Gni>ria 55 f. 


Ceny te obliczone sa włącznie r 
podatkiem od widowiska. 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kurjera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych do środy do 4-ej godz. 
po poł, za okazaniem kwitu z opła- 
cone) prenumeraty, lub kuponu za- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kuriera, 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 


saad a IT naei 


Ostatnia poczta, 


Encyklika pokojowa. 
Stampa“ dowiaduje się z Rzymu, 
że papież roześie wkrótce encyklikę 
pokojową, posiadającą doniosłe zna- 
czenie społeczne i polityczne. 


. Kościół w Czechach pod władzą ludu 


Zgromadzenie 500 księży czeskich 
zajmowało się reformą kościelną, Po 
szczegółowej dyskusji uchwalono re- 
zolucję następującą: 

1. Obsadzenie duchownych urzę- 
dów niższego stopnia nie powinno od- 
bywać się przez przełożoną duchow= 
ną władzę. Biskupi mają być miano- 
wani przez ogół duchowieństwa i cy- 
wilne władze. Ta reforma stoi pod 
wpływem rosnącego ruchu husyskie- 
go w Czechach. 

e, We wszystkich czynnościach 
przy nabożeństwach, ma być używa 
ny język macierzysty, a nie łaciński. 
(Ta reforma zmierza do stworzenia 
kościoła Narodowego). 

8. Celibat księży i biskupów bę- 
dzie zniesiony. Konsystorz kościelny 
i wikarjat podlegają kontroli ludu. 
Księża i biskupi mie powinni nosió 
tonzury. 

Rezolucję tę podpisało nadto tak- 
że 744 księży, którzy nie byli obecni 
na zgromadzeniu. O uchwale zawia- 
domiono telegraficznie Watykan, 


Położenie we Lwowie. 


Komitet międzynarodowego Ozer= 
wonego Krzyża otrzymał następujący 
raport o położeniu we Lwowie: 

Dnia 21 i 22 zeszłego miesiąca 
udało się kapitanowi Waselt i panu 
Montandon przedostać do Lwowa. Po- 
łożenie miasta rozpaczliwe. Wodo- 
ciąg przerwany. Ulice nie oczyszczo 
ne. Najdotkliwiej brak wody odozu- 
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Tatoruiewica. 


Teatr w Domu Kzem'eślników 
ul. Kilińskiego 117 (Widzewska) 


OE EEG BUT 1 PO CTR" EDR ETA "YO ORA © KT RE 


waja szpitale, nie mając dla chorych 
i rannych dość wody do picia. Kilo 
wołowiny kosztuja 20 koron, wieprzo- 
winy 80 do 50 koron a masło nawet 
200 koron. Utrzymanie choćby naj- 
skromniejsze 1 osoby, kosztuje 1000 
koron miesięcznie. 
Rozkazy Dowbór Muśnickiego. 


Generał Dowbór Muśnicki wydał 
następujący rozkaz: Szeregowcy Sty- 
perka i Kęsy z I komp. ostrzeszow- 
skiej podczas patrolu pod Parzyno- 
wem silnemu oddziałowi nieprzyjaciel- 
skiemu, który ich osaczył nie tylko 
przez 8 kwadranse czoło stawili, ale 
go nawet doszczętnie roznieśli Za męż- 
żne i odważne zachowanie się tych 
szeregowców wyrażam obydwum mô- 
je najwyższe uznanie. 

Następny rozkaz Muśnickiego do. 
tyczy, pomocy dla Lwowa. Powie. 
dziano tam, że wojska generała Mu- 
śnickiego nie mogą dostarczyć takiej 
pomocy Lwowowi jak by prapnęły, mö- 
gą dać tylko pomoc moralną, posyła- 
jąc ochotnika z roczników Starszych 
i utworzenia z nich 2-ch kompanji 
pomocniczych. 

Następny rozkay pode, że na 
mocy rozporządzenia komisarjatu na- 
czelnej rady ludowej zostaje miano- 
wany naczelnym dowódcą straży lu- 
dowej w b. zaborze pruskim, p. Ju- 
lian Lange z Poznania, Jako siedzibą 
straży ludowej, generał Muśnicki wy- 
znaczył Poznań. 

Wreszcie generał Muśnicki zwał 
nił podpułk. Stachiewicza na jega 
prośbę, ze stanowiska szefa sztabu 
głównego dowództwa i mianuje w je- 
go miejsce podpułk. Andersa, któremu 
powierzył zarazem obowiązki pierw: 
szego kwatermistrza, 


Kategoryczne żądanie. 

Minister spraw zagranicznych Za 
żądał w sposób kategoryczny od rzĄe 
du czesko-słowackiego w Pradze, na- 
tychmiastowego uwolnienia wszystkich 
aresztowanych polskich obywateli i 
zaprotestował stanowczo przeciwko 
złemu traktowaniu, na jakie więzione 
osoby (mężczyźni i kobiety) narażone 
są ze strony czesko-słowackiej. 
Stanowisko Wilsona wobec niemców 

Prezydent Wilson, którego niem- 
cy starali się wysuwać przeciwko 
reszcie ententy, zmienił obecnie swo- 
je stanowisko względem Niemiec. Z 
Paryża donoszą mianowicie do Zury- 
chu, że polożenie grubo się zmieniło, 
gdyż niemcy znów podnoszą głowę. 
Wobec tego ententa jest znowu w 
przededniu stanowczego zwrotu. Pre- 
zydent Wilson zalecił zająć wo- 
bec niemców stanowisko  pośred- 
nie między wznowieniem operacji 
wojskowych a naciskiem gospodar- 
czym. 

Ebert prezydentem rzeszy, 

Niemieckie zgromadzenie narodo- 
wó, wybrało na dzisiejszem posiedze- 
niu prezydentem rzeszy, Fryderyka 
Eberta, który otrzymał 270 głosów, 
49 głosów padło na Posadowskiego, 
po iednym głosie otrzymali Scheide 


man i Erzberger, 51 posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. Ebert wybór 
przyjął. 


Niemcy wracają do krzyżactwa. 
Delegaci rad żołnierskich w Ol- 


sztynie uchwalili, by członkowie 
Grenschutzu nosili odznaki czarny 
krżyż na białym polu. Grenchuiz 


stroi się zatem godłem krzyżaków. 
Czyny jego zaiste nie różnią się ni- 
ezom od okrucieństw krzyżackich. 


Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gence 
ralnego z dnia 12 lutego: 


„ Litwa i Białoruś: Grupa genera- 
ła Lisowskiego: Dnia 10-z0 lutego © 
godzinie 10 rano ułani z 6 i 2 pułku 


im, Je Kilińskiego 


o r 


Uroczyste przerdatawtianio na rzecz © wo ców Lwowa 
W niedzielą, dnia IŚ lutego 1019 r. 


LINSKI 


Sala dobrze ozrzana 
Bilety: wcześniej nabywać można w knele leatra' nej Domu Kilińskiego. 


a godz. 7 wiecza 


śbraz historyezwy w 6 skteck 
M. Latuekiego 


Ceny mtejse zwycżs joe 
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zajęli Kobryń. Sztab ukraińskiej dy- 
wizji rozbrojono. Rosyjska drużyna 
oficerska oddała się pod rozkazy do- 
wództwa polskiego, wyrażając chęć 
wspólnej walki przeciw bolszewikom 
i przekazała do dyspozycji rządu pol- 
skiego 1000 karabinów, 150,000 naboi, 
8 karabinów maszynowych i 3 mio- 
tacze min. Zajęto kasę ukraińską. 
Patrole nasze dotarły do Janowa, 70 
kilometrów na wschód od Kobrynia. 

Wołyń i Ohełmszczyzna: Grupa 
gen. Rydza Smigłego. Pierwszy szwa- 
dron I pułku szwoleżerów pod dowódz- 
twem porucznika Skrzyńskiego Kmi- 
cica, oczyścił z band i ubezpieczył li- 
nję kolejową Kowel—Zabłocin. 

Galicja wschodnia: Grupa gene- 
rała Romera. Artylerja nieprzyjaciel- 
ska ostrzeliwała pociąg pancerny w 
drodze z Uhrynowa do Bełzca, 

Grupa gen, Rozwadowskiego. Pod 
Lwowem spokój. Zywa akcja wywia- 
dowcza przed odcinkiem pułk, Kuliń- 
skiego. Oddziały grupy pułk. Sikor- 
skiego oczyściły od nieprzyjaciela 
Wielkopole, Mułczyce i Porzecze Ja- 
nowskie, 

W Drozdowicach zaatakował sil- 
niejszy patrol naszą placówkę. Przy- 
jęty ogniem cofnął się. 

Slązk Cieszyński: Czesi umacnia- 
ją swoje pozycje i przegrupowują 
swoje wojska przed naszym frontem. 
W zastępstwie Szefa sztabu generalnego. 

Haller pułkownik. 
Uchwały kobiet lwowskich. 

LWOW, 18.2. Wczoraj odbył się 
w sali ratuszowej wiec kobiet, na któ- 
rym uchwalono szereg rezolucji. Mię- 
dzy innymi żądano regularnego pobo- 
ru rekruta na wszystkich ziemiach 
polskich i wycofania kobiet z fronto- 


hlultjunik LUv4zui —18 iutego 
u S 


macji poza frontowych. Wiec uchwa- 
lił wysłać do Paderewskiego telegram 


hołdówniczy kobiet polskich, oraz wy- 


razić podziękowanie i hołd tym ko- 
bietom, które w czasie krwawych dni 
listopadowych samorzutnie chwyciły 
za broń, aby bronić kresów wschod* 
nich. 
Misia żywnościowa w Krakowie. 

KRAKÓW, 18.2 (PAT) Przybyła tu 
z Warszawy delegacja amerykańskiej 
misii żywnościowej, złożona z kapita- 
na Nowaka i podporucznika sztabu 
generalnego armii amerykańskiej Bec- 
kera. Delegaci zabawią w Krakowie 
czas dłuższy dla uregulowania spra- 
wy transportów żywnościowych z 
Gdańska, Ślązka i Paryża. 

Chęć zażegnania strajku. 

KRAKÓW, 13.2 (PAT) „Głos Na- 
rodu“ donosi z Bielska w sprawie sa- 
morzutnego strajku górników, który 
wybuchł na znak protestu przeciw 
najazdowi czeskiemu: Wczoraj wobec 
przyjazdu misji ententy do Warszawy 
przedstawiciele stronnictw politycz- 
nych na $Slązku wydali polecenie 
przerwania strajku w nadziej, że misia 
ta ureguluje kwestje Ślązką w myśl 
słusznych praw polskich. Możliwe jest 
jeduak, że rozgoryczeni górnicy nie 
zechcą podjąć pracy pod. rządami 
czeskimi, 
Austriackie krzyże na rzecz skarbu. 

LWÓW, 13.11. Kazimierz Bruck- 
nalski, krajowy inspektor szkolny, 
nadesłał do „Gazety Lwowskiej* na- 
stępuiące pismo: Ponieważ skarb 
państwa potrzebuje obecnie najwięk- 
szej ilości kruszców szlachetnych, 
proszę przeto przyjąć złoty krzyż or- 
deru żelaznej korony II klasy, nada- 


tið T. 


Polsce Austrii, powinien być skonfis- 
kowany na rzecz skarbu polskiego. 
Linja wschodnia zagrożona. 
BERLIN, 18.2. Dzienniki niemiec- 
kie twierdzą, że polacy ostrzeliwują 
Nakło. Obronę miasta powierzono kor- 
pusowi ochotniczemiu Briissowa, Woj- 
ska Briissowa są w kontakcie z pola- 
kami, którzy maja dobrze wyszkoloną 


piechotę. Należy się liczyć z silnym 
atakiem polaków. Linja kolejowa 


wschodnia jest zagrożona. 
Niemcy żądają pomocy przeciw po- 
lakom. 

WEIMAR. 18.2. W poniedziałek przed 
południem, przed otwarciem plenarne- 
go posiedzenia zgromadzenia narodo- 
wego, przyjął minister wojny Rein- 
hardt kilku posłów pruskich, którzy 
przedstawili grozę sytuacji dla niem- 
ców na wschodzie i prosili o pomeo 
zbrojną. Przedstawione przez postów 
życzenia były następnie przedmiotem 
obrad zgromadzenia narodowego, któ- 
rych przebieg ze względów woisko- 
wych zachowany jest w ścisłej taje- 
mnicy. 

Postępy polaków. 

BERLIN, 18.2. „Berliner Tage- 
blatt* stwierdza znaczne postępy po- 
laków w okolicy Bydgoszczy. Na li- 
nji Piła—Bydgoszcz skierowano ruch 
kolejowy na Choinicę, ponieważ pola- 
cy os'rzeliwują z dział tor kolejowy. 
Na południe od Bydgoszczy stoją po- 
lacy na linji Jeżewo — Dąbrówka — 
Tannenhofen—Dobrogoszyce, Gniów- 
kowice, Tupadły, Żelechlin i Wal- 
desrul. 

Po czyjej stronie bezczelność? 


BERLIN, 13.11. „Berliner Tage- 
blatt“ pisze: Delegacja polska przed- 


dle tych żądań ma rada przy g 
wieniu rozejmu zakazać A, 
wszelkich operacji wojskowych ję 
ków nieprzyjacielskich przeciw „ 
kom w Poznańskiem. Pozatem 
ją polacy wydania im przez nię 
linji kolejowej z Gdańska do W; 
wy. Na linji tej zamierzają 
przewieźć armję Hallera do Pali 
Ugoda ukraińsko-polska, > 

LWÓW, 18.11. Pełnomoc 
kraińscy podpisani na ugodzie 
ukraińskiej z dn. i b. m. wyst 
do Lwowa pismo, w którym oś 
czaja, że ugoda polsko-ukraifgj 
sprawie internowanych jeńcówg 
b. m. doszła do skutku bez patrom 
bawiącej wówczas misji ententy 
wogóle nie stol w związku z łą 
Dalej stwierdzają podpisani, żę 
cjatywa do zawarcia ugody 
ze strony ukraińskiej, która 
gowala członków i nagliła do zai 
cia ugody. 

Sytuacja wyjaśnia się, 

LUGANO, 14.2 (PAT) „Comp 
della Sera“ donosi z Paryża, że 
ne stanowisko niemieckie nie p 
się bardzo wojennej radzie ent 
Glównym powodem tego jest káti 
ryczna odmowa zaniechania ofenzją 
wobec polaków, przyczem nieniopy 
wolują się na rzekome ultimatum 
skie. 

Niemcy nie dostaną żywności, 

BERLIN, 13.2.—Zapowiedzianą 
stawa żywności dla Niemiec stałą 
wielea problematyczną. Dostawa j 
ności była uzależniona od spelnia 
warunków i żądań ententy w SPY 
wydania okrętów handlowych. Wø 
obostrzenia żądań ententy nie dif 
do porozumienia w sprawie wy 
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wej służby, natomiast przydzielenie 


ich do służby kancelaryjnej i 
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je) jest radykalnym 
R środkiem przeciw 
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a ten Wam potwierdzi, że: 


FAGOSOCL 
Chorobom płucnym, 


leczy 
Grnźlice, Bronchit, Kaszel, Astme, Koklusz 
Żądać we wszystkich apteknch | składach aptecznych 
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ny mi w roku 1917. 
do for- 
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A jące licylacje 


Między noiz. 
Przy ulicy Zawadzkiej Nr 30 


za gatówkę ~ 
9 — 3 po pał. 
— Lustro 


Pi trkowskiei 58 — Kredens 


n `“ 
M „~ Wodny ltynek 14 — Kreden: 
» w 


Łódź, 12.11. 1910 


GOLI 
Kraków, 
FILJE : 


Salor fryzjerski 
dia Dam 


ueni karlowie 


obecnie Fiatekowaka 80 
Im; fr, p 'lesa na'pęknej- 
szo fryzury z ondulacje, miy- 
cie ułowy, manicure — 
farbowanie włosów w 
różnych kslorarh, masaże 
rrzeciw wypadaniu i na |0- 
tosi włesó . Usuwa wszel- 
kie Erotawki. 

Codzienne kursy wis- 
czorawe. Przy muje od 8 
rano do 9 wieczorem. 


Bom spedycy|no-keamisowy 


LUST i S-ka 
Andrzeja Potockiege 3. 


Wiedeń, Granica, Szczakowa, 
utrzymuje jak przedtem ruch zbiorowych przesyłek 


z Wiednia, Pragi, Chebu, (Eger), 
Karisbadu I Piizna do Krakowa, Galicji i Król. 
Polskiego. 


Pośredniczy w sprawach wywozu z niemiec, Austrji, 
Czech i Król. Polskiego 


Przewóz mebli wozami meblowymi, Właste magazyny towarowe, 


Rokicińsk e! 131 — Stół, waga argielska 
Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Krawcy 


dla otrzymania roboty po- 
ilcyjne', wieni się zgłosić do 
biura związku, : uata (l-a, 


Bo MHiemiec, Austro = Węgier 
i do pańzżw neutrninych 


przyjmuje listy 
interesowne i prywatne z odpowiedzią 
Codziennie od 10 — J2 i od 2 do 4 


G, Szereny 
Łódź, Południowa Nz I8 


Wydrwca Antoni Kuiożek Zachodnia 37) 


Zdaje mi się, że 
krzyż ten, będący własnością wrogiej 


Zeszyty szkolne 


kurtowunie i dłetalicznie 
poleca 


H. T. Kunert i S-ka 
Skład obrazów i materjałów 


piśmiennych, rysunkowych i 
3 malarskich. 


Pracownia ray 


Zawadzka Mż h 


dd rojdiskupi Warszawski 


w Lodzi 


W sprawie o separację bezier 
minową Michała - Joachima i Marji- 
Adaliny Stanisławy z Mazowitów, małż 
Słowikowskich, na mocy decyzji Sądu 
ATcybiskupiego, w dniu 11-ego lutego 
1919 r. zapadłej, wzywa Michała-|oa- 
chima Słowikowskiego, z pobytu nie» 
wiadomego, aby w terminie miesięcz- 
nym od daty niniejszego wezwania 
stawił się osobiście w charakterze 
pozwanego w Sądzie Arcybiskapim 
Warszawskim w Łodzi, przy ulicy 
Ogrodowej 22, — pod zagrożeniem, 
że jeżeli wspomniany Michat-Joachim 
Słowikowski w terminie wyżej ozna” 
czonym nie stawi się, za nieposlusz - 
nego prawu (contumax) uznany zo- 
stanie i od wyroku, jaki po zaocznym 
przeprowadzeniu Sprawy zapadnie, 
prawo apelacji s'ażyć ma nie będzie. 
Łódź, 12 latego 1910 r 


Sędzia Prosynodalny 
Sądu Arcybiskupiego 
Warszawskiego w Łodzi 


ks, Bronisław $ien cki. 


OBŁOSŁ UR MR AEA 
; esztki oajtanie) 
Ra S sorzódaje H. Srebre - 
nik w Łodyi ul. Plotrrowsra 34 m. 5 

2-gie pietro front, 

Łokieć towar. wełn. 

na Bekiesza i burkł od 30 mi 
na Ubrania uezniows „30 mi 
na Męskie i skaok „ 35mk. 
na Dziacinne 
na Spodnie 20 mk. 
na Kamizelkt sztucz. „ 
na Palta „ 28 mk. 
na Suknie i kostiumy „15mk 
na Blnzki 1 spódnic: „ 8mk 
A|paęgt i cajgi dubal. 20 mk 
s Chustid „ J8 nk 
Piotrkowska 4-5, 2 p., front 


ALIAL pge! Najtaniej w 

wielkim wyborza p 0 
lą-s magazyn mebi! Wladyslawa Ro- 
miszewskiego Piotrkowska 116 1 p. fr 
amm a a e A NN ae ZANA 


|. Nagih M»rja Kubicka przyj- 
mule. Piotrkowska X 199 -14 


Drug „N Kucjora Łódzkiego” 


łożyła wojennej radzie ententy w Pa- 
ryżu nowe „bezczelne żądania”. 


We- 


NZETEĘRETLĄANKIZ TTL SETU SEAN ETER KA |) PZK ILLTI ROA X 2MĄ 
A"! Kubik zgubi) paszport nie 
"A miecki, wydany w Łodzi I lagi» 
tymnejć czerwoną o? olenlndzy, wy- 
daną z Kom'tety” od Poznańskiczo | 


świadnalwa wa'sirowe żółta 
W SEREM WREE 12-21 PTO 
brączki ślubna 


Ag Ar © zlota srebrno 1 da- 


katowe rwacanela za złoto, różne fa- 
sony duży wybór. Najtaniej ho w 
mieszkaniu prywatnem. Bezezińska 
M 10, Jan Placek 


nrò. Pośredniczo Taszycklego, ul? 

Plotrikowska 90. Pośredniczy w 
kupnie. sprzedaży ruchomości nia: 
ruchomości w lokacie kapitałów, Re= 
komendnuje pracowników wszystkich 
hrznż zawodowych 


hirome»ntka studjowała w Paryżu, 
Jnijnsza 13 m 46. Prawa ofley- 
IF pietro od 10 do 11 od 3—8 


na, 


nmtelecki Konstanty zzubtt tezi- 
tymacje chlehową dla 4 036b z 
7 neznetkkn 


wal chłopcy nmiejący czytać t 

pissć— poszu knjia zajecia. do tar= 
minu Inh na posyłki. Wiatomość w 
adminiatracii „Kuriera“ 
dy akc, 


ZY EE E 
o sprzedania zaraz skien spoźyw* 

czy z urzadzeniem, Kon:stantr= 
nawsęien 53 


Es zatokterniah onie sxlanowa fest 
m do sprzedania. Wialomsść: na 
miaison ul Grabowa Na 32. 


gedyny w Lotz zatcłań renara 
"9 ovśuy zarderoby nżywanal: prze - 
rabia, nienie ooświeżn, ozyśni. ple- 
rze chemieznie 4 farbnia carderobą 
meska. Robnty wykonywa atarnn ta 
szybko ! tanto. Palasa Sartownia 
Ohrzażniindeką Piatrtenuna ra 174 
EEE OWI EE TA OP NOP APP 


JE vc Jzkolna M IT mtu- 
bił kwit kaneyjny M 11265 
na Rb. 15, Cad NEG OE 
Matób icek Faibusiewicz zawoił 

pasaport niemiseki, wydany w 
Podaj 


aerae LTE NOE TH! OR OTOK E ZEM EE 
Ls» Rosen zgubit leeltymaocio chle- 
bows, wydaną dla 4 osób z 4 


gne Marie-Wioszazta, Radwań- 
ska 6 Chiromanoja. kaballsty - 
ka, erafolcgia, poding paryskich o- 
knilystów. nrzyjmnje od 11—21 od 
4—8 i w świeta od 11-3 


pete różne, pianino kasę ognio- 
trwałą sprzedam, Piotrkowska 
13599 


IM" Ermieh zęnbiła ksią 
żeczką od wypłak rezerwistki 
ze M 33 


ende! Tencer.  Konstantycowska 
M 38 zgi ft kartą węgiową M 
610776 


DĄ neay m uojeważuiam | ostrza- 
gam przed nabyciem 2 wańsii, 
jeden na 400 mk wystawiony in 
blanko prze: malź Edwarda I Oiga 
Nerzel, dritei na 200 mk również In 
blanco wystawiony przes tychże 
małżonków 


okrętów, 
sprawie żywności, 


atym samym takżef 


ania Goldtarh zsnbita masi 
mamiacki, wydany w Lotti 


rkiestrom alitomatycZNY 
SAF kasct! szufy do sorzednała 
łnerl Ryno 56 97 abrtlud matii 


BAOWZebuy sprzelnwet na 
a | okóliee do dahsze wnrow 
nago artykułu, Wiadomość w. 


mstraał N K N. Zachodnia 


Motrzebna dobra, mloda s 
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